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W czora jsze  posiedzenie Sądu  
Okręgow ego w  spraw ie  m order­
ców  min. Pierackiego, rozpoczęło 
się nie byle jak ą  sensacją Już 
przed posiedzeniem wiadom o by­
ło, ie  zg łosił się do sądu z pro­
śbą o przesłuchanie dr Jan M cs- 
aorf, o którym dużo było  mowy  
w czasie posiedzenia Sądu w  dn. 
12 b m. Jak wiadom o, dnia tego 
zeznawał sekretarz 5 p, m inistra  
Pierackiego, p. Stawicki, który 
przedstaw ił Sądowi treść rozmo­
wy, prowadzonej przez niego w  
dniu zam ordowania min. P ierac ­
kiego, z  dr M osdorfem . W ed łu g  
wyjaśn ień  p Staw ickiego, kiedy 
zakom unikował dr. M osdorfow i, 
że m .nister P ie ra e i i nie będzie 
mógł go przyjąć w  dniu 15 czerw ­
ca 1934, a dopiero audjencja moż 
liw a  będzie koło 17 czerwca, p 
M osdorf m iał się w y raz ić : „To  
ju ż  będzie zapóźno". O brona  
U kraińców  bezpośrednio po prze­
słuchaniu p. Staw ickiego, posta­
w iła  wniosek o powołanie dr. 
M osdcrfa  na św iadka. W niosek  
ten został przez Sąd jednak za­
łatw iony odm ownie, m. in. i ze 
w zględu  na to, że adres d r M os- 
dorfa  by ł nieznany. W ed łu g  za­
łączonej do akt spraw y  komuni­
katu policji, d r  M osdorf ukryw ał 
się od dnia zabójstw a min. P ie ­
rackiego. W ed ług  uzasadnienia  
wniosku obrony o pow ołan ;e dr  
M osdorfa  na św iadka, jasn tm  by­
ło, że obrona chce zasugerow ać  
Sądowi, że zarówno treść wypo­
w iedzianych przez dr. M osdorfa  
krytycznego dnia słów, jak  rów ­
nież fak t ukryw ania się jego  
przez kilka miesięcy, są w bezpo­
średnim  związku z zabójstwem  
min. Pierackiego.

Tctez kiedy w  dniu w czoraj­
szym staw ił się dr. M osdorf do 
Sądu, w yw ołało  to w ielką sensa­
cję. *

N a  sam-na wstępie pesiedze  
nia, które rozpoczęło się o godz. 
10.35 przewodniczący oświadczył, 

idł’ w p łyń  ęło podanie dr. M osdor 
l a  z proSBą o przesłuchanie go w  
charakterze św iadka.

Prok. Żeleński p rosił Sąd dla 
w yśw ietlen ia najdrobnie jszych  
nawet niejasnuści sp raw y  o prze­
słuchanie dr. M osdorfa . Zgodnie  
też z  jego wnioskiem  przed Są ­
dem stanął dr. M osdorf. Po zw ol­
nieniu go od przysięgi przez  
obie strony-, dr. Mosciorf podał, że 
z  zawodu jest publicystą i za­
m ieszkuje w  W arszaw ie .

zumie się w  spraw ie  „Sztafety " z 
mm. Pierackim  i jeśli ter. będzie 
miał jakieś w ątpliw ości, to w ów ­
czas będę m iał telefon między go­
dziną 10-tą a 11-tą wieczorem  te­
go samego d n ia ; te lefonu tego 
jednak nie było. Tego  samego  
dnia późnym wieczorem  odbyło  
się u mnie w  m ieszkaniu zebra­
nie kierow nictw a O N R . Zastana­
wialiśm y się w tedy nad w ytw o­
rzoną sytuacją.

K O N F E R E N C J A  Z  Ż Y D A M I

M ieliśm y wiadom ość, że> decy­
zja  K om isarjatu  Rządu co do 
ewentualnego odpieczętowania

nistra z faktem zabójstw a U w a ­
żałem wtedy, że gdyby w  chw il 
niesłychanego podniecenia m iała  
być kom entowana i rozwałkowy- 
war.a m oja rozm owa z sekreta­
rzem m inistra, byłoby to w ielk ien  
narażeniem  Obozu N arodow o  - 
Radykalnego. W yszedłem  z domu 
o godz 5 popołudniu. O S-ej w ie ­
czorem przyszła do m ojego m iesz­
kania polic ja. I  by ła tam przez  
trzy dni. Żadnego W ezwania dc 
staw ien ia się nie otrzymałem, a 
jedynie asp irant B rogow ski mó­
w ił do m ojej matki, że kiedy po­
wrócę, żeby się z nim . porozu­
mieć. O ca łe j sp raw ie  zabójstwa

drukarn i „Szta fety " zapadnie m in. Pierack.ego m c nie w iedzia, 
praw dopodobnie w e wtorek. W ie- łem, bo śledztwo było prowadzo-

tajem nicydzielilm y jednocześnie, że w p o  
medziaieK m ;nister ma odbyć Kon 
fereneję z przedstaw icielam i ży­
dów. Zastanaw ia ł nas w ów czas  
zbieg dat. Doszliśm y w tedy do 
wniosku, że gdyby oapieczętowa- 
nie drukarn i nastąpiło w  piątek  
albo w  sobotę. przed rozm ową z

ne w  ścisłej ta jem nicy N aw e t  
przypuszczałem , że sp raw a  moja 
go telefonu m ogła w ogóle utonąć 
w  powodzi faictów.

N astępnego dnia po zabójstw ie  
odbyłem  konferencję w  m ieszka­
niu jedn tgc  z adwokatów  w raz z 
szeregiem  innych działaczy O N R

żydami, to w ów czas zrobiłoby to ,W tedy  w ysunąłem  koncepcję, ie  
dobre w rażen ie w  społeczeństwie, się sam zgłoszę do proknrauury. 
Jeże.i ąatom iast m iałoby to na- W ów czas obecny adw okat pow ie- 
stąpić później, to n iewątpliw i.! dział, że mogę to zrobić w  nonie- 
w yw ołałoby to powszechne w ra - działek i w  ten sposób oszczędzę 
żernie jak ichś ustępstw  lub ta r- iob ie  ewentualnego przesiadyw a- 
gów  z nasze; strony Zdecydow a- nia w  areszcie w  niedzielę. Zda­
liśmy w tedy zgodnie, że je « li  do wałem  sobie doskonale spraw ę, że 
niedzieli „Szta fe ta " nie będzie 
uruchom iona, to w ogó le  przesta­
nie wychodzić. Jednocześnie po­
stanowiono, aby  d la zupełnego  
w yjaśn ien ia spraw y  porozumieę 
się z min. Pierackim .

ze w zględu na powagę spraw y bę 
dę m usiał pozostawać w  śledz­
twie około pół roku. Jednak u w a­
żałem, że m oje zgłoszenie może 
być celowe, gdyż w yjaśn iłoby  w  
części przynajm niej całą snrawę. 
Tym czasem  otrzym ano w iado ­
mość o stw orzeriu  obozów kon­
centracyjnych. Uznano wtedy, że 
moj.s zgłoszenie się będzie niece­
lowe i poradzono mi ukrywanie  
się, na co się zgodziłem.
‘ Ostatnie przebywałem  w  W a r ­

szawie i byw ałem  w  m iejscacn  
publicznych. Pon iew aż przez ca­
ły czas spraw y  zabójców  min. P ie  
raekiego nie był poruszany mój 
telefon, a aopiero kw estja  ta w y ­
p łynęła w  dniach ostatnich, d la  
tego zgłosiłem  się w  Sądzie.

Zeznania dr. M osdorfa  spara­
liżow ały  usiłow an ia obrony, aby  
skierować uw agę Sądu na mylne 
tory.

Przez cały czas zeznań dr. M os ­
dorfa  obecny był na sali i pilnie 
przesłuch iw ał się jego  w y jaśn ie ­
niom w icem inister sp raw  w ew nę­
trznych p. Kawecki

Po  przesłuchaniu d r  M osdorfa  
dłuższy re fe ra t o rew olucyjnej 
działalności U O W  i O U N  w yg ło ­
sił naczelnik w ydziału  bezpieczeń  
stw a w  M in isterstw ie Sp raw  W e ­
wnętrznych p. W ac iaw  Żyborski. |

W procesie o zajsda wyrzyskie
35  skazanych

n a  4 5  o s k a r ż o n y c h

B Y D G O S Z C Z , 13. 12. W  proce­
sie o k rw aw e  zajścia w  dniu w y ­
borów  do Sejm u w  powiecie w y ­
rzyskim, których dopuścili się 
członkowie Stronnictwa N arod o ­
wego, trybunał Sądu Okr. w  Byd­
goszczy w yda ł w dniu dzisiejszym  
wyrok. M ocą wyroku z 45 oskarżo 
r.ych Sąd 35 uznał w innym i. IG 
głów nym  przywódcom  zajść z 
M arjanem  Żołną i F łorjanem  T o ­
maszem na czele w ym ierzoro  ka­
rę w ięzien ia od 4 lat do 8 m iesię­
cy, zaś 19-tu oskarżonych ukarano  
więzieniem  od 1 roku do 1 m iesią­
ca z zawieszeniem  wykonania ka­
ry na trzy lata.

Z głów nych  oskarżonych M a r­
jan  Żołna skazany został na 4 la ­
ta w ięz.enia, F lo rjan  Tomasz na 
S lata, Józef Rugowski, F ran c i­
szek Brzeziński i Józef Stacho­
w iak  po 2 lata i 6 m iesięcy w ię ­
zienia, Jozef Aaam sKi i Jan W a -

stphal po 2 lata  w ięzienia. 10-ciu 
pozostałych oskarżonych zwolnio­
no do odpowiedzialności. Ponadto  
wszystkim  skazanym zasądzono  
Koszta sądowe.

U zasadn ia jąc  w yrok przew od­
niczący uznał za dostatecznie u- 
dowodnione, iż akcja bojówek zo­
stała przygotowań* przez zbieg­
łego oskarżonego Po lcyna B runo­
na, pow iatowego prezesa Stronni 
ctwa N arodow ego , który polecił o 
saarżonym  M arjan ow i żo łn ie i 
Franciszkow i Kowalskiem u za- 
przysiądź resztę oskarżonych, ie  
czynnie i z bron ią  w  ręku Drzeci- 
w staw ią  się przeprow adzeniu w y ­
borów , przez co został zorganizo­
wanym  ta jny  związek, m ający na 
celu doKonanie przestępstwa. 
Przew odniczący zaznaczył dalej, 
że z chw ilą  skierow ania broni b ra  
tobójczej. przeciwko w łasnym  ro ­
dakom, o ideologji czynu m owy  
być nie może.

t  I  - o n
pod Pułtuskiem

W  odległości 8 kim, od P u łtu - jb y ł to balon w ojskow y, który ur- 
ska ludność okoliczna znalazła ko I w a ł się w  czasie ćwiczeń w  Ja-
ło m ajątku Moszyn powlokę balo ­
nu wojskowego, hez gondo 'i. Ba  
lon został zapędzony praez silny  
w ia tr  z Jabłonny, pod W arszaw a.  
Zaw iadom iona polic ja  ustaliła , iż

blonnie. Z Jabłonny w ysłano o fi­
cera, który w y jecnał do Muszyna, 
by Zi jąć  się sprowadzeniem  halo 
nu do koszar.

15 C Z E R W C A  

—  U d a ł e m  się w t e d y  d o  Je d n e -

Propozycje pokojowe La v a l l  Sosie
Stanowisko Abisynji nie Jest znane tfotychczas

G E N E W A ,  1 ?  1 2 . S e k r e t a r i a t

rozw iązan ia konfliktu
go z adwokatów , aby  razem  ze- L ig i N arod ów  ogłosił 
mną poszedł do min. Pierackiego,
Adw okat ten jednak radził mi, 
żebym sam poszedł Było to 15 
czerwca, czyli w  piąteg. Po raz  
raz p ierw szy zatelefonowałem  do 
M inisterstw a około godz. l - e j r a l­
bo 1.30. O debrał mój telefon za­
stępca sekretarza m inistra, który 
zakom unikował mi. że m in ister i i 
sekretarz są zajęci na 
w ojew odów . Sekretarz

projekt
włosko-

abisyńskiego, ustalony w  P a ryża  
przez prem jera L ava la  i an g ie l  
skiego M in istra  Sp raw  Zagran icz  
nych 6ir Sam uela Hoare. Phojekt 
przew idu je u s t ę p u ją c e  zm iany  
te rytorja lne : * . *  * ■

a )  U stąp ien ie Włochom wschód  
niej części p row inc ji T ig re  G ra  

zjeździe n‘CJ będzie biec na  południu  
jednak t w *d lu i  rzeki Ghevj», a  na r  .ch. 

m iał wiuCić za jak ąś  godzinę, bzie ezd łu ż  lin ji, która pozosta-
W tedy nie m ówiłem  w cale o au- 
djennji, ani o spraw ie , w jak ie j 
cht-ę rozm awiać z ministrem

, z a m k n i ę c i e  d r u i ;  a r \  i

—  K iedy 13-go czerw ca 1934 r. 
zamknięto drukarn ię  „Sztafety", 
organu  O NR ., pew na osoba, na­
zw iska której nie chcę wym ienić, 
zakom unikowała mi, te rozm awia  
ła  z bardzo w p ły w o w ą  osobistoś­
cią, Dowiedzieć, iż jedynym  pow o­
dem represyj przeciwko „Szta fe ­
c ie " by ły  rozruchy antyży­
dowskie, organ izow ane przez  
Obóz N arodow o  - Radykalny. N a  
czele tego ooozu w ów czas ja

D R U G I T E L E F O N

Po godzinie, w  obecności dr. 
Gluzińskicgo ponownie zatelefo­
nowałem  do M in isterstw a. W te ­
dy już telefon  odebrał sekretarz  
ministra. N a  pytanie, czy mogę 
być w  dniu dzisiejsz m .przyjęty  
przez m inistra, sekretarz powie­
dział mi, że ze w zględu na zjazd  
wojewodów , który praw dopodob­
nie będzie trw a ł jeszcze jeden  
dzien, p. m in ister jest bardzo za­
jęty tak. że naw et sekretarz nie 
będzie m ógł się z nim porozu­
mieć, czy aud jencja  jest m ożli­
w a. Zrozum iałem  z tego, ie  pan 
ram !ster nie chce mi odmówić au-

w i Aksum  przy A b isyn ji. A dua  
natom iast bedzie przyłączona clo 
W łoch.

b )  K 'lity U  nacja gran icy  po­
między p row inc ją  D anak il a  E - 
rytreą. P row inc ja  A u ssa  pozo­
sta je  przy A b isyn ji, która otrzy­
m uje skraw ek terytorjum  w ło i-  
skiego w raz  z portem nad mo­
rzem Czerwonem .

I c ) W yrów nan ie  gran icy  pomię­
dzy p row inc ją  abisyńską O gaden  
a Som alją  w łoską. G ranicą ta bę­
dzie biegła od trójkąta pomiędzy 
Kenya, A b isy n ją  a  terytorjum

I włoskiem. N ow a  granica włosko- 
ubisyńska przetnie rzekę Uehi 
Scebell Koło Iddidoli i  będzie 
przechodziła na zachód od Gora- 
hei, a  na wschód od U aran ao  &z 
do gran icy  Som ulji brytyjskiej,

iprztz specja lne towarzystwo, po pow iedział te legraficzn ie, że R a- 
siad&jące monopol na eksploata­
cję bogactw  m ineralnych. T o w a ­
rzystwo zobowiąże się do obraca ­
nia części swych zysków no pod­
niesienie stanu ludności tuby l­
czej. W ładzi, zw ierzchnia pozo 
Stanie przy cesarzu A b isyn ji, 
łecz statut koncesji zostanie o 
pracowany przez L igę  N arodów .
W łosi będą mieli na em awianem  
terytorjum  przew ażające, ale nie 
wyłączne w pływ y. D elegatam i (fi­
gi N arodów  * p rzy  cesarzu A b i  
synji nie może być obywatel 
państw, których kolonje sąsiadu-

chw ili zakończenia sesji R ady  L . 
gi.

W Y J A Z D Y  Z  G E N E W Y

G E N E W A , 13 12. ( P A T ) .  P rc - 
m-jer L ava ł i m inister Eden opu-

N O T ń  A B IS Y N J I  D O  I, N .

biikowany o fic ja lny  teKst francut. 
ko - angielskiego p lanu zlikw ido- 

ją z A b isyn ją . P lan  w spó łpracy  w ania konfliktu w iosko - a b is jń -  
L ig i N arodów  z rządem abisyń - skiego nie różni Się, zdaniem  
skim daje W łochom  wszelkie g n a  dzienników dzisiejszych, od poda- 
ranc je  zebezpieezenia ich p raw . nych w  tej spraw ie  doniesień p ra ­

sowych.
„D a ily  T e iegran h " w  artykule  

G E N E W A , 1S. 12 (te l, w ł.) Po wstępnym , poświęconym  om ówie- 
seł abisyński w  Paryżu , W a łd e  niu stanow iska A n g lji w  spraw ie  
W arjam , p rzesła ł sekreia rjatow i konfliktu w łosko - abisyńskiego. 
L ig i N a ro d ów  notę rządu abisyń - podkreśla, ze ostateczna ocenę te- 
okiego, w  której te. i. czytamy. A -  go stanow iska bętózie m ożna sfur  
b isy n ji, będąc o fia rą  napaści, m ułować dopiero po w yjaśn ien iu  
stw ierdzonej przez Radę i Z g ro - szeregu okoliczności, które w p ły - 
madzenio L. N ., jest w ezw ana : | uęły na decyzję rządu angielsk ia-

1) do ustąpienia napastnikowi fŁu okolic; nesei te zw rócił u-
w łoskiem u w  form ie m n.ej lub w a £? prem jer B a ldw in , ośw iadcza  
więcej ukrytej i pod pretekstem  ,̂c krytycy p lanu parysk i.go

da L . N . została zw ołana na śro­
dę, dnia 18 b. m. d la  obrad  nad 
nowemi propozycjam i w  spraw ie  
konfliktu. W  związku z tem jest  
rzeczą celową zaczekać ze zwołn-
ńleth zgrom adzenia plenarnego do ścili dzisiaj w ieczorem  Genewę.

W e iiia  a n g ie ls H e -w to s k a
luh przyjęcie p!ana psryskiegc •

L O N D Y N ,  1 4 .1 2 . ( A T E . ) .  O p u -  bJe z o b o w i ą z a ń , w y n i k a j ą c y c h " z

m ej.
Sekretarz w ów czas zapytał

„  . . ,mnie, czy ma mnie zapisać na
stałem. Pon iew aż mój r » - .  fctóryś x pierw5zy„h dni
m ówca w iedział, jak ie z a jm u -jaeg.0 tygodnia. Jednak  
ję- stanowisko wobec rozruchów , i j ą c  Q u o n w a it
powiedział mi, że gdyby wspom ­
n iana wyżej w p h w o w a  osobis­
tość m ia ła  jakiekolw iek gw a ra n ­
cje, że obóz O N R  tych rozruchów  
nie urządza, to w ów czas byłyby  
możliwości cofn ięcia represyj 
Zaznaczyłem  wówczas, i i  ze 
w zględu na ówczesną sytuację  
polityczną trudno byłoby ml pro­
wadzić jak iekolw iek rozm owy  
W skazałem  jednak równocześnie, 
że rozw iązanie O N R -u  jako obo­
zu m łodego, byłoby ze w zg lędów  
politycznych niekorzystne.

P O Ś R E D N IC T W O

Zresztą muszę nadmienić, że 
mojem zdaniem, rozruchy nie by­
ły  organizowane przez O N R . N a j ­
lepszym dowodem  tego jest, że w  
„Sztafec ie" dwukrotnie zam iesz­
czano w ezw ania do spokoju. 
W ów czas mój rozm ówca pow ie­
dział, że porozumie się z tą w p ły ­
w ow ą osobistością w  państwie, 
którą określił literą P . Dom yśli­
łem się wtedy, że choazi tu o oso­
bę min. Pierackiego. Jednocześnie 
rozm ówca obiecał zawiadom ić  
mnie o wyniku sw oje j rozmowy.

Zgodnie z tem przyrzeczeniem  
14 czerwca o 4-ej popołudniu roz­
mówca zatelefonow ał do mnie, że

następ- 
p a m ię ta -

o uenwałe k ierow nictw a  
O N R , powiedziałem  w tedy : „to 
już nie w arto ". T w ierdzę  sum ów  
ero, że nie użyłem s łó w ; „to 
już będzie zapóźno". Przeszło 30 
osób pow tarzało  mi moje s łow a  
w  form ie „to już będzie zapóźno" 
5 prawdopodobnie dlatego ró w ­
nież sekretarz m in istra u legł su- 
gestji. N a  tem skończyła się mo­
ja  rozm owa z sekretarzem  m ini­
stra.

Prok. Rudnicki: —  Czy św iadek  
przebyw ał ostatnio zagran icą?

D r. M osd o rf: —  Przez cały  
czas byłem  w  granicach państwa  
polskiego. 9 m iesięcy z tego w  
W arszaw ie . O rozm owie, jaka by­
ła tu poruszana, dowiedziałem  
się zaraz po zabójstw ie min. P ie ­
rackiego.

P O  M O R D E R S T W IE

Prok, Rudnicki: —  D laczego  
wobec tego św iadek nra zgłosił 
się wcześniej?

djcncji, ale chciał ją  odbyć PÓŻ- j  35, ^ g o ś e i .
njei- | d ) A b isy n ją  otrzym uje na w ła, -

ność pas teryto ijum  w  E rytrei 
włoskiej w raz  z portem A ssab  
nad morzem Czerwonem .

D ru ga  część projektu zaw iera  
postanowienia, dotyczące kuluni- 
zacji w łosk iej. W łochy  otrzym ują 
szereg koncesyj gospodarczycn na 
terytorjum  zawartem  na w scho­
dzie pom iędzy nowemi gran icam i 
włosko . abiiyńskiem i, 8 stop­
niem szer. na północy, 35 st. (Iłu 
gości na zachodzie, a gran icą  
Kenyi.

K oncesja będzie w ykonywana

hipotetycznej wym iany terytor­
iów , połowy m niejw ięcej sw ego te 
rytorjum  państw ow ego, celem u- 
m ożliw ieiiia napastn ikow i prze­
siedlenia tam części jego  ludno­
ści.

2 ) do w yrażen ia  sw ej zgody na 
to, aby L ig a  N aro d ów  przyznała  
napastnikowi pod ukrytą fo rm ą  
kontrolę nad d rugą  połową tery- 
torjow  abisyńskich, w  oczekiwa-j 
niu przyszłej aneksji. |

N ota  podajo następnie, że mm  
Abrayiija  odpowie na prepozycie 
pokojowe, prosi o natychm iasto­
we zw ołanie zgrom adzenia L . N .

Sekretarz generainy Avenoi cd

zam ilkliby, gdyby znali szczegóły  
tej spraw y.

Dziennik dodaje od siebie, że 
skoro rzad angielski był przeko­
naj', iż W łoch y  potraktu ją zakaz 
przywozu nafty  jako zarządzenie  

o charakterze m ilitarnym  oraz, że 'k ład n ego  poinform ow ania  
państw a należące do L ig i N aro - ków Izby o rzeczywictym  
dow nie będą skione w ziąć na sio | rzeczy.

art. 16 statutu L ig i i nie p rzy łą ­
czą się do ew en tua lne j aitcji m ili­
tarnej, sk ładając  je j s iężar w y ­
łącznie na A n g lję , to należy o tem 
poinform ow ać szczegółowo angiel 
ską opinję publiczną.

W  zakończeniu swoich uw ag  
dziennik podkreśla, £e wobec n ie­
bezpieczeństwa w zniecenia po­
wszechnego pożaru w ojennego w  
razie dalszego zaostrzenia tan - 
kcyj, stanowisko rządu angielskie  
go zdaje 3ie być u sp raw ied liw io ­
ne.

Również „M orr.ing Post” u s u r a  
w ied łiw ia  rząd podkreśla jąc , żc  
m iał do w yboru w yrażen ie aw tj 
zgody na plati paryski lub w ojnę  
z W iocham i.

„D a ily  M a il"  dom aga bię, ahy 
wyznaczone na czwartek- p r z y ­
szłego tygodnia posiedzenie Isby  
Gmin było ta jne w  celu um ożli­
w ien ia p rem jerow i B a ld w iro w t do

c z ł o n -  
s t a n ie

Tsuigfa liny 5 t o s
orcz kwas siarkowy

stał ciężko postrzelony, zorjgoto­
wałem  się odrazu, że p ierw sza  
myśl, j  ika może się nasunać w ła ­
dzom śledczym, jest pow iązanie  

osoba, z którą rozm awiał, poro- m ojej rozm owy z sekretarzem mi­

ku lin jach  k o le jo w y ch 'zd a rz jio  
się w czoraj parę w ypadków , któ­
re spow odow ały  opóźnienie po­
ciągów , lub śm ierć nieszczęśli­
w ego pracow n.ka P. K . P.

N a  7 ym posterunku kolejo- 
1 w jn t w czasie przetaczania po-
c,ągu do W loch, co fa jący  się po- 

jc ią g  najechał na przechodzącego  
Dr. M o sd o r f : —  N ie  zrob.łem  przez tory funkcjonariusza PK P ,

tego z następujących pow odów : , T eo fila  Budzyńskiego, Budryń -
kiedj dowiedziałem  się około go ­
dziny 4.30, ie  min. P ieracki zo-

W  m in isterstw ie przem ysłu i 
handlu odbyła się konferencja  

, pod przewodnictwem  p. n rn istra  
dr. R. Góreckiego, na której roz­
patrzono wyniki przeprow adzo­
nych badań nad cenami w yrobów  
produkowanych przez karte le: 
Zjednoczenie Fabryk  L in  i D rutu

N a  terenie Vv'arszawy, na kil- rozb ija jąc  cztery w agony, nula- [ Stalowego sp. z o. o. w  K atow i­
cach, oraz Zjednoczenie sprzedaży  

Siarkowego sp. z o o. w

T V zy w ypadK i kolejow e
na torach pod Warszawą

ski poniósł śm ierć poc Kołami 
pociągu. W ypadek  (postrzeżono 
dopiero po kilkunastu minutach. 
Zw łoki zabrano do prosektór- 
jum . Ten  sam pociąg, gdy w  
chwilę po w ypadku przejeżdżał 
przez zwrotnicę, wykoleił się,

dowane kamieniami.
N a  stacu  kolejow ej w  W aw rzo  K w asu

Katow icah.
N a  konferencji tej po

nem zbadaniu sp raw j pestunowio  
r o, że ceny lin pow inny zoscać ob 
niione o 10 proc., a drutu stalo­
w ego o 20 proc. Są ro artykuły Pa 
bywane przeważnie przoz kopalnie  
nafty, kopalnie w ęg la , żeglugę  
i t. p.

W  spraw ie  cen kwaeu siarkowo  
go, który jest podstawowym  arty  
kułem przy produkcji w ie lu  środ' 
ków chemicznych, postanowiono  
zażądać zniżki w  wysokości około 

aoklad- 20 proc.
dróżnik zauw ażył kilku osob.ii- 

Ków, uciekających ze skradzio­
nym z w agonu słupem  te legra ­
ficznym. N a  w ezw an ia  dróżnika  
nieznani spraw cy zostaw ili siup  
na torach kolejowych, sam i zaś 
uciekli. Dróżnik, u jrzaw szy  nad­
jeżdżający pociąg z Celestyno- tarnym, w yłoniona została gru - 
wa, począł sygnalizow ać na to- l-a posłów  reprezentujących trzy 
rzt, by zmusić pociąg do zatrzy- A’o jew ództw a M ałopolski W schód ’ Byrka i w icem arszałek M udry j,

Grupa m ałopolska w  Sejmie
W czora j, na terenie parłam en- niej. Przewodniczącym  tej grupy  

został w ybrany  wicem arszałek  
Srhatzel, jego  zastępcami pos.

m ania sie Pociąg  się zatrzym ał 
i przy pomocy ODsługi p o c ią g u 1 
slup usunięto z torów  kolejo­
wych W  obydw u wypadkach po­
licją p row adzi dochodzenie. I

M o rze  ło potęga 
P o ls k i

Ukrain iec.

W  wydanym  komunikacie pod­
kreślono, żc grupa nie ipa ebarak  
teru politycznego I nie w łażę po­
słów  w  ich pracach parlam entar­
nych.


